WARSZAWA, 15 LUTEGO 1927 R. 


Z WIADOMOŚCI EE 
REFICZNE 


ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO ;DRUKARZY .I POKREWNYCH ZAWODÓW W POLSCE 


Ostatni krok... 


Znamienny artykuł p, t. „Zadania isto- 
warzyszeń fachowych" zamieszczono w nu- 
merze 1 „Przeglądu Graficznego i Papier- 
niczego” w Poznaniu, 

Artykuł ten w całości został przedru- 
„kowany ma jpierwszem miejscu w numerze 
„Przemysłu Graficznego”, organu Rady 
połączonych organizacyj przemysłu graficz- 
nego w Warszawie, 

W artykule wspomnianym, wskazuje au- 
tor ma bierność lub wyraźną mawet nie- 
chęć do zrzeszania się i rozszerzenia or- 
ganizacyj zawodowych, wskazuje ma szko- 
dy płynące z takiego stanu rzeczy dla za- 
interesowanych i nawołuje do łączenia się 


w organizacje zawodowe i branie w pracy * 


organizacyjnej czynnego udziału, 

Wobec tego, iż autor bardzo trafnie wy- 
powiada swoje zapatrywanie na cel sto- 
warzyszeń zawiodowych, pozwalamy sobie 
niektóre ustępy wspomnianego artykułu 
zacytować, 

„Tam, gdzie organizacyj specjalnych mie 
ma, gdzie nikt się nie łączy ani jednoczy, 
gdzie panuje dzika swoboda, gdzie bez'prze- 
szkód każdy robi to, co zechce, co uważa 
za słuszne dla siebie.. — ..taka walka 
wszystkich ze wszystkimi jest na porządku 
dziennym. 

„A w tej walce wszystkich przeciwko 
wszystkim słaby ulega silniejszemu, który 
go niszczy, marnuje, stratuje, zgnębi do 
cna". 

„Z tego doświadczenia 'wyrobiło się 
we wszelkich gałęziach handlu i przemysłu 
_ zapatrywanie, że członkowie jednego i te- 
go samego zawodu łączyć się powinni 
w silne i doskonale zorganizowane stowa- 
rzyszenia, czuwając nad pomyślnym roz- 
wojem tak jedności jak całego zespołu fa- 
chowców o podobnych zadaniach i wspól- 
nych potrzebach życia,..”, ; 

„Tylko liczebnie silny zespół gromady 
fachowców zdoła w walce o byt usunąć 
zapory się nasuwające, zdobyć szacunek 
i poważanie dla swego zawodu i przez to 
uwzględnienie swych życzeń, ziszczenie 
swych zamiarów i dążeń”. 

„Stowarzyszenia... przeto uważają za 
swoje najważniejsze zadanie zespół swych 
członków.. godnie reprezentować, „.wszel- 
kie sprawy zawodowe swych członków... 
skutecznie bronić". 

„Na wewnatrz działając doradczo, uświa- 
damiająco, pojednawczo w razie zatargów 
pomiędzy członkami, na zewnątrz wystę- 
pując zwartym szeregiem, energicznie i ce- 
lowo — oto cel żywotny stowarzyszeń fa- 
chowych i ich zarządów zwłaszcza. 

„« W pracy tej powinien każdy poszcze- 
śólny fachowiec brać czynny udział, po- 
wimien starania i zabiegi swego stowarzy- 
szenia usilnie wspierać i gorliwie znosić ce- 
giełki pod budowę gmachu wspólnej sie- 
dziby,.... ; 


„Trzeba zwrócić uwagę, że płacenie 
składek nie stanowi jądra obowiązków po- 
szczególnego członka stowarzyszenia. Pra- 
cy produktywnej w stowarzyszeniach od 
każdego poszczególnego członka stanow- 
czo wymagać należy”, 

„Kto. nie zdołał 
i korzyści wspólnej reprezentacji gospo- 
darczych potrzeb swej branży.. temu — 
„brakuje nietylko zdolności orjentacyjnej 
w kierunku zmagań ma niwie gospodarki 
społecznej, lecz brakuje mu w pierwszym 
rzędzie poczucia solidarności  zawodo- 
wej...”*, 

„Zasługi stowarzyszeń 
sprzecznie są olbrzymie, Każde z nich, 
odpowiednio do swych osobnych celów, 
pracuje na korzyść swych członków,,.”. - 

Artykuł ten, jak widzimy z przyłłoczo- 
nych ustępów, jest silnie agitacyjny. Autor 
nawołuje wszystkich właścicieli. zakładów 
graficznych i papierniczych do łączenia się 
w silny związek, któryby skutecznie bro- 
nił ich interesów gospodarczych, 

Bronić ma ich również przed robotnika- 
mi, dla tego wzywa do tworzenia związ- 
ków zawodowych i zakładania stowarzy- 
szeń centralnych, któreby walką taką kie- 
rowały, 

Przedsiębiorcy zrozumieli, że tylko je- 
dna, silna centralna organizacja walkę ta- 
ką może prowadzić i spodziewać się nale- 
ży, że prędzej czy później centrala taka 
powstanie. 

Sami się organizują a robotników nama- 


docenić znaczenia 


fachowców bez- 


wiają do rozbijania swoich organizacyj za- 


wodowych, Idą w pracy tej jeszcze dalej, 
bo zakładają pryncypałowie towarzystwa 
dla robotników jak „Stow. Drukarzy i po- 
krewnych zawodów w Polsce Zachodniej“ 
w Poznaniu, lub też Związek „Praca Pol- 
ska” w Warszawie. 

Drukarzom w Warszawie mało jeszcze 
tego, bo obok Centralnego Związku i jego 
Oddziału istnieje Związek na Elektoral- 
nej! 


Twórzmy jaknajwięcej konkurujących ze 


sobą Związków czy Związeczków, sprze- 
czajmy się o każdą duszę drukarza, do- 
prowadzajmy do zwiększającej się falangi 
„dzikich ” — a wkrótce przedsiębiorcy 
drukarscy będą jeździć na naszych karkach, 

Bardzo dużo czytaliśmy w „Wiadomo- 
ściach Graficznych" artykułów, nawołują- 
cych do połączenia. Jeżeli one nie odnio- 
sły dotychczas skutku, mimo, iż nasz 
Związek jeszcze przed półtora rokiem wy- 
sunął koncepcję połączenia, to może wzy- 
wanie przedsiębiorców poznańskich i war- 
szawskich do organizowania się odniesie 
skutek, mm 

Czy takie powiedzenie, iż: „tylko liczeb- 
nie silny zespół fachowców zdoła w walce 
o byt.. doprowadzić do.. ziszczenia swych 
zamiarów i dążeń' — nie zachęca nas do 
stworzenia jedmolitej, liczebnie silnej or- 
śanizacji?,,, ć 


Rozsądny głos nieznanego mi autora 


styczne, 
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pa ; 
wspomnianego artykułu nie może pozostać 
glosem wołającego na puszczy, 

Zarządy obu związków 
powinny wytężyć wszystkie 
prowadzić do połączenia, Należy usunąć 
tarcia, Zarządy powinny jak majprędzej 
zebrać się i wspólnemi siłami usunąć wszel- 
kie trudności, Gdyby się okazało, że jed- 
nostka czy jednostki stanowią przeszkodę 
do połączenia, należy je od kół kierowni- 
czych usunąć, mie mamyślając się ani 
chwili, 

W Warszawie musi powstać jedna, silna 
organizacja, oparta na wzajemnem poparciu, 
na wzajemnem poszanowaniu, na wzajemnej 
tolerancji przekonań, 

Rzucę jeszcze jeden projekt, Gdyby za- 
rządy warszawskie nie mogły znaleść: dro- 
gi do połączenia, można zwrócić się do 
przewodniczących innych okręgów, by swą 
radą lub arbitrażem służyli, 

Jeżeli w myśl tej propozycji Okręg War- 
szawski zaapeluje do kolegów z Elekto- 
ralnej, a ci odpowiedzą odmownie, albo 
udaremnią zlanie się — wówczas nie po- 
pozostanie nam nic innego jak odsądzić 
ich od koleżeńskości i zwalczać ma każ- 


siły, by do- 


dym kroku i wszelkiemi sposobami, jako 
szkodników i rozbijaczy solidarności za- 
wodowej, 


Sądzę, iż do tego nie dojdzie! 


mi ręka w rękę zbudujemy silną organiza- 
cję, obejmującą wszystkich pracowników 
graficznych w całej Polsce. 

Adam Wiktor Bober. 


Zarobki warszawskie. 


Od dawna właściciele drukarń na pro- 
wineji, zwłaszcza w Małopolsce, przy ro- 
kowaniach o podwyżkę zarobków, stale 
z wielkim tupetem twierdzili i twierdzą, 
że warszawskie minimum to blaga. Wed- 
tug ich solennych zapewnień, popartych 
uroczystem „słowem honoru', we wszyst- 
kich drukarniach stolicy pracują taniej, Te 


tanie zarobki jakoby uniemożliwiają im 
podwyższenie płac ich własnym pracowni- 
kom. i 

Dowodzenia właścicieli mają. pozory 


prawdy i osłabiają pozycję kolegów, słusz-- 


nie upominających się o godziwy zarobek, 

Aby wykazać, jak kłamliwemi argumen- 
tami operują ci powyżej wymienieni wła- 
ściciele drukarń, przytoczymy nie goło- 
słowne zapewnienia, lecz dane staty- 


` 


Gdy w końcu ubiegłego roku właściciele 


"drukarń w Krakowie uczynili zamach na 


zarobki, również wyciągnęli ten znany, 
stale powtarzany argument, że w Warsza- 
wie za tanio pracują, taniej niż w Krako- 
wie i dlatego roboty z Krakowa uciekają. 


bezwarunkowo 


Mam na- 
dzieję, iż nastąpi tak upragnione dla nas 
połączenie, a wówczas wspólnie będziemy ` 
pracowali nad poprawą naszego bytu, Sta- 
miecie się dla nas drogimi braćmi, z który- 
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Oto co, napisali w liście do Zarządu Okrę- 
gu Krakowskiego. 

„W Warszawie, w drukarniach państwo- 
wych i gazetowych, zatrudniających 32% 
ogólnej liczby pracowników, płacono 109 
zi, a w drukarniach prywatnych, zatrud- 
niających 68% ogólnej liczby -pracowni- 
ków, płace zaczynają się od 50 zł, tygod- 
miowo, co daje w przecięciu płace o 7% 
niższe aniżeli w Krakowie...” ; 

Właściciele krakowscy zapewniają, iż 
w drukarniach państwowych. i gazetowych 
płacą 109 zł, stwierdzają "również, iż 
w tych zakładach pracuje 32% "drukarzy, 
O wysokości zarobków =<pomówimy dalej, 
na razie zauważymy, iż odsetek pracują- 
cych w państwowych i gazetowych zakła- 
dach wynosi 40%. 

Czytelnicy „Wiad, Graf.” wiedzą, iż wła- 
ściciele drukarń warszawskich od lat kil- 
ku, wszelkimi siłami i środkami dążą do 
zniżenia zarobków, Dzielnie im pomaga 
drukarnia Państwowa ma Miodowej, 
W końcu ubiegłego roku w zakładzie tym 
wywieszono okólnik, zapowiadający zni- 
żenie zarobków do 90, 80, 70 i 60 zł. ty- 
godniowo, Okólnik wywołał strejk w tym 
zakładzie, co z kolei wywołało interwen- 
cję Inspektoratu Pracy, który wymógł cof- 
nięcie okólnika, Inspektorat na polecenie 
wyższych władz w końcu grudnia 1926 r. 
zebrał Ścisłe dane z list płacy z 16 więk- 
szych drukarń prywatnych, 

Dane te wykazały, iż w tych zakła- 
dach 53.5% wykwalifikowanych (poza skła- 
daczami maszynowemi) pobiera 109.50 
i wyżej, 46,5%, ma mniej, Niższe płace za- 
czymają się od 109, 107, 105, 102, 100 zł. 
i to d, tyg Na 115 składaczy jest tylko 
5 pobierających 50 zł, Jest też 5-iu mają- 
cych od 115 do 200 *zł, Na 50 maszynistów 
3-ch tylko pobiera po 50 zł, a zato 9-iu 
od 115 zł, do 170 zł, 

Cyfry powyższe wykazują kłamliwość 
twierdzeń właścicieli krakowskich, ale 
równocześnie nie dają rzeczywistego ob- 
razu stosunków cennikowych. 

Wśród 46.5% pobierających niżej 109,50 
bardzo poważny odsetek (zgórą 50%) sta- 
nowią pseudo - fachowcy, Wśród mich 
znajdujemy ludzi, którzy, nie ukończyw- 
szy praktyki, poszli lub wezwani byli do 
wojska, a po ukończeniu wojny stanęli do 
pracy jako wykwalifikowani, Mamy ta- 
kich, którzy 'w wojsku „nauczyli'* się dru- 


karstwa, Inni znów, to ofiary drukarń 
niecennikowych, zwłaszcza prowinejonal- 


nych, drukarnie te stale posługują się wy- 
łącznie prawie uczniami i co rok najstar- 
szych wyrzucają na bruk, Wszystko to — 
to niedouczki, którzy nigdy i nigdzie mi- 
nimum otrzymać nie mogą, gdyż są par- 
taczami, Tacy nie powinni być wciągani 
na listę wykwalilikowanych, gdyż nimi nie 
są, i 

Po drugie, dane nie uwzględniają skła- 
daczy maszynowych — dziełowych, liczba 
których sięga dziś 10% ogółu wykwalifi- 
kowanych, 

Dane Inspektoratu Pracy, jak "widzimy, 
mie odpowiadają rzeczywistym stosunkom, 

Dzięki nieznajomości stosunków, nie 
uwzględniono w mich części wykwalifiko- 
wanych, a mianowicie składaczy maszyno- 
wych, oraz do wykwalifikowanych doli- 
Dane In- 


czono niewykwalitikowanych, 
spektoratu należy poprawić íi wówczas 
otrzymamy dokładny obraz stosunków 


cennikowych w Warszawie. 

W drukarniach państwowych i gazeto- 
wych 32% pobiera 109,50 i wyżej. Tę cyf- 
rę pozostawiamy, pomimo, iż uważamy ją 
za zbyt niską, 


Dane, dotyczące  wykwalifikowanych, 


w myśl poprzednich wyjaśnień należy po- 


prawić, a mianowicie do liczby pobierają- 
cych 109.50 dodać 16 składaczy maszyno- 
wych (10%), gdyż oni pobierają 109.50 + 
40%. Natomiast z liczby wykwaliłikowa* 
nych, niepobierających 109,59, wykreślić 
połowę, jako niewykwalifikowanych, 

Gdy to uczynimy, dowiemy się, iż w oma- 
wianych drukarniach 104 wykwalifikowa- 
nych pobiera 109.50 i wyżej, a 38 mniej; pro- 
centowo liczby te przedstawiają tak; 73% 
ma 109,50 i wyżej, 27% mniej, 

Cyfry powyższe dotyczą tylko drukarń 
prywatnych dziełowych, Dane Inspektoratu 
wykazują, iż pozatem 329% wykwalifikowa- 
nych drukarzy ma 109,50 i wyżej 73% pra- 
cujących w prywatnych drukarniach stanow; 
50% ogółu pracujących w Warszawie, 

Gdy złączymy razem pracujących na cen- 
nikowych warunkach w drukarniach pań- 
stwowych, gazetowych, oraz prywatnych 
akcydensowych, przekonamy się, iż 82% 
wykwalifikowanych ma 109,50 i wyżej. Taki 
jest faktyczny stan zarobków wykwaliłiko- 
wanych drukarzy w Warszawie. 

Dane powyższe uzupełnić musimy jeszcze 
jedną uwagą. W Warszawie, jak w każ- 
dym większym ośrodku, znajdują się nie- 
cennikowe zakłady. Wśród badanych 16 
jest 2, w których ręcznym nie płacą mini- 
mum, a jeden poza składaczami maszyno- 
wemi posiłlkkuje się prawie wyłącznie ucz- 
niami, Ten fakt wpływa jeszcze na powię- 
kszenie stosunku pobierających 109,50 i wy- 
żej do otrzymujących mniej, 

Przytem pamiętać należy, iż w gazetach 
minimum wynosi nie 109, jak to twierdzą 
kłamliwie pryncypałowie krakowscy, lecz 
mp, w lutym 142,90, od tej sumy idą procen- 
towe dopłaty. 

Właściciele krakowscy celowo macią- 
gnęli cytry, zebrane przez Inspektorat; 
celowo też argumentowali, że w Krakowie 
oni płacą nieomal najwyższe płace. że dla- 
tego roboty uciekają, z Krakowa i dlate- 
$o zmuszeni są płace obniżyć. Na szczę- 
Ście, nie udało się to przeprowadzić, 

Jednak dziwi nas bardzo, dlaczego ko- 
iedzy z innych dzielnic tak chętnie przy- 
jeli za dobrą monetę 'tendencyjne a fał- 


` szywe przedstawienie stosunków u nas. 


To, co jest dziś w Warszawie, jest złem. 
Rozumiemy to dobrze i w miarę sił z tem 
złem walczymy, Nie można jednak zapo- 
minać, iż od lat trzech już właściciele bez 
przerwy zwalczają nasze zarobki, znacznie 
przewyższające zarobki w innych  dzielni- 
cach, W. walce tej jesteśmy słabsi. Dwa 
związki, bezrobocie, napływ z całej Polski 
elementów nieorganizacyjnych, 'szukających 
wysokich zarobków, a nieliczących się z ni- 
czem — to nas osłabia, 

Dziś mamy 18% wykwaliłikowanych, 
zarabiających od 109 do 50 zł, Jest to 
wiele, jest gorzej, niż w innych większych 
ośrodkach drukarskich w Polsce. Jednak 
mimo, iż jesteśmy osłabieni, opieramy się, 
a równocześnie staramy się wzmocnić na- 
sze szeregi, Przedewszystkiem dążymy do 
połączenia obu związków; mamy nadzieję, 
iż to wkrótce się stanie, gdyż w najbliż- 
szych dniach rozpoczną się marądy mad 
warunkami połączenia, 

Są też oznaki, iż ogół drukarzy warszaw- 
skich zaczyna zdawać sobie sprawę, iż 
przez swą niesolidarność, nieorganizacyj- 
ność sam sobie szkodzi, Gdy dokładnie to 
zrozumie, wówczas odbije sobie nietylko 
PADRE 18%, lecz i niewyjpłacone wskaż- 
niki, s : 

Odrodzenie się zbliża! Będzie to wiel- 
kie i podniosłe święto dla drukarzy wiar- 
szawskich, a nie wątpimy, że i dla dru- 
kaczy całej Polski, 
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Nowy rok bieży... 


Miniony rok był dla nas proletarjuszy je- 
dnem pasmem walk i borykań się o kęs 
chleba codziennego — o egzystencję, Bezro- 
bocie i nędza nie zmniejsza się. Wyzysk 
pracy i istnień ludzkich przez kapitał nie 
zszedł z porządku dziennego. By móc choć 
utrzymać się na powierzchni tego padołu, 
walkę z nim klasa pracująca prowadziła z 
zaparciem się, z myślą i wiarą, że przecież 
nastąpi tak upragnione przez wszystkich 
uciśnionych lepsze Jutro... 


Ten horendalny ustrój społeczny odbił 
się dotkliwie i na braci drukarskiej w całem 
Państwie. Bezrobocie i nędza nawiedziła na- 
sze szeregi Setki ludzi zostało wyrzucone 
na bruk bez zaopatrzenia, A Państwo, mimo 
swego obowiązku, losem ich nie zajęło się 
i nie przyszło z należytą pomocą. 

Gdy uprzytiomnimy sobie wszystkie wy- 
darzenia minionego roku, zmaganie się z tak 
nieprzyjaznym losem, zobaczymy, że nie 
wolno nam w walce o lepszy los spocząć 
ani na chwilę, Około dobra swego i dobra 
ogółu musimy pracować bez wytchnienia z 
tem przeświadczeniem, iż nikt dobrowolnie 
nam nic nie da. 

I oto w minionym roku dnia 14 września 
na VII Zjeździe zostało stworzone dzieło; 
dzieło, które na karcie historji organizacji 
drukarzy i pokr. zaw, w Polsce zapisze się 
złotemi głoskami, Nie oglądając się na Pań- 
stwo, Centrala nasza wprowadziła, celem 
lepszego zespolenia wszystkich, z dniem ï 
stycznia 1927 r. „wszystkie rodzaje świad- 
czeń” — samopomoc koleżeńską, Tym spo- 
sobem Związek zacieśnił ogniwo, którego 
żadna siła nie przemoże, Stworzył jedną wiel- 
ką wspólną rodzinę -.drukarską w całem 
Państwie, Wierny starożytnemu przysłowiu: 
„Chcesz mieć pokój — gotój się do wojny”, 
zespolił wszystką brać naszą — drukarzy, 

I jakkolwiek nieznane są przyszłe horos- 
kopy, możemy być pewni, że rek bieżący 
nie będzie wolny od walk o zdobycie lep- 
szych warunków i stosunków w naszym za- 
wodzie, To pewne, że stojąc w: zwartym 
szeregu, gdy nie braknie z nas ani jednego 
do walki, łatwiej zdobędziemy nasze żąda- 
nia, I pewne, ¿e jako awangarda wszystkich 
zawodów, świecąc przykładem, wspólnie z 
całym proletarjatem wywalczymy swe wy- 
zwolenie z kadjan niewoli i niedoli, 


Stanisław Paszek. 


Z życia introliśatorów 
|. lwowskich. 


Jest to już rzeczą dowiedzioną, że silńy 
tylko ze silnym się mierzy lub liczy. Praw- 
da ta życiowa przejawia się na każdym 
kroku i każdego niemal dnia w stosunku 
organizacji przedsiębiorców do organizacji 
robotników. 

Gdybyśmy byli słabi pod względem or- 
ganizacyjnym — nie liczyliby się z mami 
przedsiębiorcy introligatorscy, Lecz taki- 
mi mie jesteśmy, bo oparci o silny Okręg 
lwowski Związku Zawodowego  Drukarzy 
i Pokrewnych Zawodów — przedstawiamy 
jednostkę organizacyjną, wyrobioną i świa- 
domą naszych celów, 

Że zamierzenia nasze są brane pod uwa- 
ge przez przedsiębiorców, świadczy fakt, 
iż na naszą propozycję odbycia wspólnej 
marady w sprawie omówienia wniosków, 
zdążających do poprawy stosunków w za- 
wodzie introligatorskim (wysłaną ‘dnia 12 
stycznia) — konferencja taka odbyła się 
już dnia 27 stycznia, 
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Na konferencji wspomnianej obie strony 
zgodnie zwracały uwagę na szereg spraw, 
związanych ściśle z zawodem introligator- 
skim, Najważniejszą sprawą, która wywo- 
tała długą wszechstronną dyskusję — była 
sprawa opraw książek szkolnych. 

wiadomo, przed wojną książki szkol- 
te oprawiane były w płócienną oprawę. 
Książka taka była trwałą, nie niszczyła się 
tak prędko, jak książka dzisiejsza, opraw- 
ma w cienki kartonik lub nawet grubszy 


papier, 


Lwowskie Gremjum introligatorskie od- 
niosło się w sprawie przywrócenia opraw 
płóciennych dla wszystkich książek szkol- 
mych do Min, W, R. i O. P., przedkładając 
obszerny memorjał z mależytem przedsta- 
wieniem ważności opraw książek szkolnych 
w grube płócienne okładzinki W memo- 
rjale tym zwrócono uwagę Ministerstwa, iż 
koszt proponowanej oprawy przy tysią- 
cach nakładu danej książki będzie tak mi- 
mimalny, a pożytek z tego będzie tak *wiel- 
ki, iż koszt takiej oprawy poniesie chętnie 
każdy, korzystający z książki szkolnej, czy 
będzie to robotnik, posyłający dzieci do 
szkoły, czy urzędnik, kupiec lub przemy- 
słowiec. Zwrócono  przytem uwagę, iż 
książki szkolne winne być zatwierdzane na 
szereg lat, nie jak dotychczas, iż dla każ- 


dej prawie klasy danego typu szkoły —. 


mamy po kilkanaście podręczników. Gdy- 
by bowiem książki obowiązywały przez 
szereg lat — mogłyby przechodzić w ro- 
dzinie z rąk do rąk, a mawet byłyby chęt= 
nie kupowane przez antykwarjuszy, którzy 
następnie edprzedawaliby je potrzebują- 
cym. Dziś książki szkolnej nikt po roku 
szkolnym nie kupi — bo nikt nie wie, jaki 
podręcznik w danej szkole będzie obowią- 
zującym. 

Następnie poruszono sprawę” ściągnięcia 
robót tak drukarskich jak i introligatoc- 


, skich do Lwowa — szczególnie robót rzą- 


dowych, Państwo jest wielkiem i trudno, 


"by wszelkie druki i roboty introligatorskie, 


potrzebne dla urzędów państwowych w ca- 
łem państwie produkowano tylko w je- 
dnem miejscu. Roboty dla urzędów pań- 
sitwowych winne być tak rozdzielone, by, 
jeżeli nie każde województwo wykonywało 
dla siebie (według zgóry zatwierdzonego 
przez rząd jednolitego kosztorysu), to 
przynajmniej każda dzielnica winna roboty 
takie w swoim zakresie działania wykony- 
wać, - 

Miałoby to ten skutek, iż szereg na- 
szych bezrobotnych miałby stałe zajęcie, 
tak drukarze jak introligatorzy, Domagamy 
się tego tembardziej, iż opłacamy tu po- 
datki i winniśmy być temsamem wytwór- 
cami potrzebnych dla tutejszych urzędów 
druków i opraw, 

Gremjum odnosiło się w tych sprawach 
do odnośnych ministerstw — lecz jakie bę- 
dzie załatwienie tych memorjałów narazie 
trudno. przewidzieć, 

Następnie poruszono sprawę tutejszych 
księgarzy i wydawców, którzy w stosunku 
do publiczności lwowskiej, a szczególnie 
drukarzy i introligatorów — postępują nie- 
właściwie, Panowie ci drukują we Lwowie 
bardzo mało — przeważnie w Czechosło- 
wacji, w Austrjie lub w prowincjonalnych, 
niecennikowych drukarniach; do oprawy 
zaś nakłady swoje wysyłają do Łodzi lub 
Warszawy, przeważnie pomijając introli- 
$atornie lwowskie. 

A przecież panowie ci, sprzedają książki 
swoje również i we Lwowie; żyją z lwo- 
wian, ale zarobić robotnikowi nie dają pra- 


„wie nic. 


Dalszą sprawą, to sprawa introligatorni 
szkolnych, Prawie w każdej szkole uczą 
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dziś we Lwowie t, zw. „kartoniarstwa', po- 
łączonego z introligatorstwem, W zasadzie 
nie mielibyśmy mic, jako robotnicy, by 
uczniowie w szkołach wtajemniczeni byli 
w poszczególne zawody, gdyż mastąpiłoby 
może większe poszanowanie pracy i robot- 
ników, Ale wyuczeni w zawodzie introli- 
gatorskim, uczniowie używani są przez 
grona nauczycielskie do wykonywania ro- 
bót nic z nauką szkolną nie mającego 
wspólnego, Stwierdziliśmy w szeregu wy- 
padków, iż w szkołach oprawiają ucznio- 
wie książki z bibljotek szkolnych, proto- 
kóły szkolne a mawet roboty prywatne, 


Odbierają 'tem samem uczciwy zarobek 
bezrobotnym pracownikom — introligator- 
skim, - 

Dla usunięcia 'tej anomalji uchwalono 
zgodnie wysłać protest do Ministerstwa 
oświaty. 


Ostatnią sprawą ma. porządku dziennym 
była sprawa biletów tramwajowych. Od 


szeregu już lat gmina miasta Lwowa prze- 


niosła druk i oprawę biletów tramwajo- 
wych do Warszawy. Nie wiadomo ma czyje 
uczyniono to polecenie, w każdym jednak 


razie prezydent. miasta p. Neumann, jako « 


drukarz, nie powinien był dopuścić do te- 
go, a jako gospodarz miasta winien był 
mieć w (pamięci, iż bilety te potrzebne są 
dla Lwowa, tramwajami jeżdżą mieszkańcy 
miasta a w wielkiej liczbie robotnicy, Do- 
chody z tramwaju zagarnia gmina a koszt 
druku i oprawy biletów idą do Warszawy, 
podczas gdy we Lwowie przy pracy około 
biletów tramwajowych mogłoby znaleźć 
zajęcie około 30 sił roboczych. 

Kilkugodzinna konferencja uzgodniła za- 
patrywania tak przedsiębiorców introliga- 
tomskich jak delegatów robotników na 
przedstawione wyżej sprawy, poczem dla 
naradzenia się tak w Gremjum jak w Sek- 
cji introligatorów mad sposobami usunięcia 
bezrobocia w zawodzie introligatorskim — 
została odroczoną, 

Z przebiegu konferencji przekonujemy 
się, iż przy dobrej chęci i woli można nie- 
jedną bołfjczkę z naszego zawodu usunąć, 
a jeżeli duch wzajemnego zrozumienia, 
jaki powiał, utrzyma się pomiędzy nami, 
jesteśmy pewni, iż wkrótce może i dla mas 
zaświta jutrzenka lepszego bytu, 
; Lwowiak. 


Z życia Organizacji. 
Z Oddziału Cieszyńskiego. . 


W dniu 30.1 1927 r, odbyło się Walne 
Zebranie Oddziału Cieszyńskiego, przy licz- 
nym udziale członków. Przewodniczący 
kol, Hławiczkia, witając obecnych, otwo- 
rzył obrady, poczem sekretarz odczytał 
protokół z Wialn, Zebr, ub. roku, 

Przewodniczący w sprawozdaniu przed- 
stawił czynności zarządu w zeszłym roku. 
Stwierdził, iż zdobyto dodatek drożyźnia- 
ny w kwocie 10 zł. W skutek ogólnego 
kryzysu mieliśmy znaczną ilość bezkondy- 
cyjnych, W końcu podkreślił, iż przez 
urzeczywistnienie połączenia z Bielskiem 
i Katowicami, w przyszłości nie będzie tak 
trudnem osiągnięcie dla Cieszyna conaj- 
mniej minimum obowiązującego w Bielsku. 

Sprawozdanie Kasowe kol, Przybyły 
przyjęto z zadowoleniem do wiadomości. 
Rewizorzy znaleźli księgi kasowe, rachun- 
ki i gotówkę w wzorowym porządku i na 
ich wniosek udzielono skarbnikowi abso- 
lutorjum, : 

Kol. Gunela przedstawił stan bibljoteki 
i ruch w wypożyczaniu książek. Na wnio- 
sek kol, Przybyły ofiarodawcom książek 


-maszynistów 8, 
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wysłane będzie podziękowanie pisemne. 
Obecnemu kol, Lisskowi złożono podzięko- 
wanie za darowanie większej ilości ksią- 
żek przez powstanie z miejsc, 

Po odczytaniu listów z Bielska i Katowic: 
oznajmia przewodn,„ iż w dn, 10,II zosta- 
nie zwołane posiedzenie, celem zastano- 
AR się nad zmianami w starym cenni- 
ku. 

Przewodn. dziękuje ustępującemu Za- 
rządowi, za owocną współpracę i składa 
funkcje w ręce członków. 

Po przeprowadzeniu wyborów weszli do 
mowego zarządu: przewiodn.: Hlawiczka 
L; zast, przew.: Sabella; sekretarz: Wor- 
liczek; II sekr.: Aresin; skarbnik; Przyby- 


ła; członkowie zarz: Hensler, Pastucha, 
Hławiczka K. Friedel Teofil; rewizorzy: 
Branny, Kurdziel; bibljotekarz: - Gumela. 


Po uchwaleniu kilku wniosków +i omó- 
wieniu ważnych spraw miejscowych prze- 
wodniczący rozwiązał zgromadzenie. 


Okręg łódzki. w r. 1926. 


Zarząd -Okręgu ogłosił sprawozdanie 
z działalności Okręgu za rok 1926, Na 
wstępie przypomina, iż w dniu 11 sierpnia 
1907 r, powstała zawodowa placówka dru- 
karzy w Łodzi, „Stowarzyszenie Pracow- 
ników Drukarskich m, Łodzi i pow, Łódz- 
kiego”, Po streszczeniu w kilkudziesięciu 
wierszach historji Stowarzyszenia, Zarząd 
przystępuje do samego sprawozdania. Oto 
ważniejsze dane, 

Rok sprawozdawczym był jednym z naj- 
cięższych pod względem gospodarczym, Praca 
Zarządu skupiła się na podtrzymaniu du- 
cha organizacyjnego wśród członków i na 
stałej wytężonej walce z bezrobociem i je- 
ge skutkami, Solidarność i wielka wytrwa- 
łość bezrobotnych oraz ofiarność pracują- 
cych wybitnie ułatwiały Zarządowi różne 
poczynania w tej tak dolegliwej sprawie. 
Ofiarność kolegów nar rzecz bezrobotnych 
była wielva, do września wynosiła 3.50 zł. 
i2% od zarobku, a od września — 8% od 
zarobku, > 

Z zebranych w ten sposób sum wyjpła- 
cano zapomogi regulaminowe i dodatkowe 
dla tych, którzy wyczerpali regulaminowe, 
Członkowie I kategorji otrzymywali 21: 
zł, (razem z centralną) tygodniowo; do- 
datkowe zapomogi wynosiły początkowo 
10,50 zł, a po 19 września członkowie na- 
0 do Związku 5 lat otrzymywali po 
14 zł, i 

W roku sprawozdawczym wydano na 
zapomogi 31,230 zł, w tem 7,005 zł, z fun- 
duszów centralnych, Sumy te przewyższa- 
ją wszystkie inne wydane w latach ubie- 
giych; wskazują dobitnie na rozmiary bez- 
robocia, a zarazem są miernikiem siły or- 
ganizacji, ofiarności kolegów, aby przyjść 
z pomocą dotkniętym klęską bezrobocia. 

Wiele pracy Zarząd poświęcił, aby ni- 
gdzie nie pracowano w godzinach nadlicz- 
bowych,. Stosunki te częściowo zostały 
uwieńczone pomyślnemi skutkami, i 

Do Związkowego pośrednictwa pracy 
w ubiegłym roku zgłosiło się; składaczy 
ręcznych 80, maszynowych 14, maszynistów 
drukarskich 19, litograłów 4, imtroligato- 
rów 5, stereotyperów 2. Otrzymało pracę: 
składaczy ręcznych 32, maszynowych 7, 
maszynistów drukarskich 6, litograłów 1, 
introligatorów 2, steoretyperów 2. Pozo- 
stało na liście w dniu 31 grudnia 1926 r.: 
składaczy ręcznych 36, maszynowych 5, 
litogratów 1,  imtroligato- 
rów 2, stereotyperów 2. Najgorsze miesiące 
były kwiecień i grudzień, w tych: miesią- 
cach bez pracy I kat, było 49 i 54 kole- 
gów. Najlepszemi miesiącami okazały się 


` 


luty (39 bez pracy) i listopad (36 bez pra- 
cy), przeciętnie 43 kolegów pozostawało 
bez zajęcia. 

W roku ubiegłym liczba należących do 
„organizacji zmniejszyła się, Na początku 
1926 r. omganizacja liczyła 199 czł, I kat. 
i 78— Il. W końcu roku 179 czł. I kat. 
155 — Il, Zmniejszenie to wynikło głównie 
diatego, iż imtroligatorzy — 'wykwalifiko- 
wani i pomoc — nie interesują się organi- 
'zacją i wkładek nie płacą. Pozatem 7 ezton- 
ków skreślono z listy z powodu szkodli- 
wej działalności względem organizacji, 

Mając na uwadze wzrost  drożyzny 
w ostatnich 2 latach, Zarząd Okręgu w li- 
stopadzie, zwrócił się do Stowarzyszenia 
Wi z wnioskiem rewizji umowy i cennika, 
Qirzymano odpowiedź, iż ogół właścicieli 
drukarń i litografji nie widzi możności pod- 
wyższenia płac wszystkim pracownikom, 
natomiast widząc potrzebę podniesienia 
wydajności pracy u poszczególnych jedno- 
stek, postanowił podwyżkę do 10% stoso- 
wać indywidualnie, Zgodnie z zapowiedzią 
w kilku większych zakładach, niektórzy 
koledzy otrzymali podwyżkę, 

Odsuwając potrzebę posiadania 'własne- 
go domu, Zarząd zapoczątkował utworze- 
mie funduszu na ten cel, składając 100 zł, 
Sekcja Personelu złożyła 10 zł, a kol, Po- 
rębski przekazał ma powyższy cel należne 
mu sumy z tytułu zapomóg w wysokośc: 
- (23,590 zł, 


-W r. sprawozdawczym Zarząd odbył 58- 


posiedzeń, w tej liczbie 6 nadzwyczajnych; 
ególnych zebrań odbyło. się 9, Sekretarjat 
wysłał 420 korespondencji, otrzymał 102, 
Okręg posiada Sekcję składaczy maszy- 
nowych z 26 członkami, Sekcję maszyni- 
stów drukarskich z 28 członkami oraz Sek- 
cję personelu pomocniczego z 55 człon- 
kami, ; 
Sprawozdanie Kasowe Okręgu Łódzkie- 
go przedstawia się następująco: Wpływy 
w r., 1926 wyniosły na rachunek lokalny 
21.952 zł, a na rachunek Centrali 12.823 


Sprawozdanie powstałego w roku ubie- 

giym „Ogniska“ wykazuje 20.005 zł, wpły- 
= wów i 19.177 zł wydatków, w tem 2.000 zł. 
 pożyczono na strejk w Warszawie, W dniu 


= t stycznia 1927 stowarzyszenie posiadało 


majątku na sumę 10.285,50 oraz 4.4931 zł. 
gotówką. è 

Stowarzyszenie prowadzi ożywioną dzia- 
łalność oświatowo - kulturalną, Pierwszą 
czynnością powołanej do tego Komisji było 
zorganizowanie „Koła Dramatycznego”; 
następnie . urządzono konkurs szachowy. 

; kwietniu zorganizowano Koło sporto- 
we cyklistów, pod kierunkiem kol, Mu- 
szyńskiego, Koło urządziło 15 wycieczek 
oraz zawody na szosie o mistrzostwo Koła 
na przestrzeni 50 klm. 

W. marcu przy współudziale Tura zor- 
$amizowano stałe odczyty, Zainteresowa- 
nie odczytami było wielkie, Na niektórych 
sala była przepełniona, 

Po ukończeniu sezonu letniego urządzo- 
no szereg zabaw % urozmaiconym progra- 
mem; między innemi z okazji rocznicy Po- 
wstania Listopadowego urządzono Aka- 
demię, 

Całoroczna działalność Komisji i Koła 
była wielce owocną i przyczyniła się 
w znacznym stopniu do wskrzeszenia ży- 
cia towarzyskiego wśród członków, 5 

Bibljoteka wypożyczyła w` ciągu roku 
4,191 tomów, w tem 320 dzieł naukowych, 
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Drukarze zagranicą. 


NIEMCY, 


W dn, 171 w Berlinie miały miejsce 
pierwsze rokowania 0 podwyżkę zarob- 
ków. W imieniu kolegów niemieckich wy- 
stępowało 10 przedstawicieli „Verbundu*, 
4 przedstawicieli Związku Pomocy i 5 
przedstawicieli „Gutenberga“. Koledzy 
nasi zażądali 8 mk, podwyżki tygodniowo. 

Przedstawiciele  organizacyj właścicieli 
odmówili zgody na podwyżkę, odkładając 
rokowania do 31 marca, gdy będzie mowa 
o całej umowie, 

Spór oddano do rozpatrzenia państwo- 
wemu Sądowi Rozjemczemu. Sąd w dn, 
18.1 wydał orzeczenie w myśl żądań wła- 
ścicieli, motywując je tem, iż nie jest po- 
żądane wprowadzać zmiany warunków 
pracy ma 2 miesiące, zwłaszcza, iż nie- 
przewidywane jest dalsze pogorszenie wa- 
runków bytu, 

Odmowa właścicieli i postanowienie 
Sądu wywołało wielkie wrzenie wśród ko- 
legów niemieckich, „Korespondent, or- 
gau kolegów niemieckich, zamieścił w Nr. 
7 ostrzeżenie, by drukarze niemieccy przy- 
gotowywali się do możliwego zaiargu. Za- 
razem „wzywa, aby wstrzymano się od 
pracy pogodzinnej, gdyż właściciele przed 
rokowamiami będą usiłowali w taki sztucz- 
ny sposób podnieść wysokość obecnych 
zarobków i zarobki za godziny wliczać bę- 
dą przy rokowaniach do normalnych, 

Zarząd Główny podniósł -wkładkę ty- 
godniową o 50 fenigów, dążąc do zwięk- 
szenia środków ma walkę, 


BUŁGARJA, 

W państwie tem doszło do połączenia 

dwu organizacyj drukarskich; o dążeniach 
w tym kierunku pisaliśmy w poprzednim 
numerze, W dniu 22.IX 1926 r. przedsta- 
wiciele obu  organizacyj podpisali odpo- 
wiedni protokuł, Równocześnie rozwinięto 
energiczną akcję w celu zjednoczenia 
w połączonej organizacji wszystkich pra- 
cowników przemysłu drukarskiego. 
- Ruch ten wywołał niepokój wśród wła- 
ścicieli. Związek pryncypałów wzywa do 
usuwania z drukarń i do nieprzyjmowania 
do pracy zorganizowanych, Jedna z więk- 
szych drukarń w Sofji oddaliła 52 kole- 
gów. Przewidywane są dalsze wydalania. 
Z tych powodów Międz. Sekce, Druk, za- 
wiadamia, iż poszukiwanie i przyjmowa- 
nie pracy w Bułgarii chwilowo jest wzbro- 
nione, 


CHINY. 

W Chinach od dłuższego już czasu trwa 
ruch wyzwoleńczy z pod opieki państw 
europejskich i Stanów Zjednoczonych; 
równocześnie chińczycy walczą z wyzys- 
kiem kapitału zagranicznego, wspomagane- 
go przez obce rządy, 

‘ Położenie drukarzy chińskich jest bar- 
dzo ciężkie, gdyż ich organizacje zawodo- 
we są jeszcze słabe, Na ogół do Europy 
zbyt mało przedostaje się wiadomości 
o drukarzach w głębi państwa, W Shung- 
haju zebrano następuje dane. Tam pra- 


'cownicy gazet za mocną pracę otrzymują 


około 5 dolarów miesięcznie, racujący 
w dzień w zwykłych drukarniach mają 
okolo 4% dol; pomoc 2 dolary, Czas pra- 
cy jest nieograniczony; nawet zatrudnieni 
przy dziennikach w razie potrzeby pracują 
kez ograniczenia czasu. : - 


GRSA E LESZ N E EA 


Uczniowie nie otrzymują żadnego wy- 
nagrodzenia, Są na utrzymaniu u właścicieli 
zakładów. Sypiają w jakichś norach, a jako 
pożywienie, otrzymują talerz ryżu i trochę 
herbaty, Czas praktyki trwa 3 lata; lecz. 
pierwsze dwa lata uczeń spełnia rolę 
chłopca na posyłki lub parobka. W trze- 
cim roku dopiero zaczyna się właściwa 
praktyka, Jeżeli uczeń w ciągu tego krót- 
kiego czasu nie nauczy się pracy zawodo- 
wej, pozostaje madal ma łasce pryncypała. 

Drukarstwo słabo jest rozwinięte w Chi- 
nach. W tak wielkiem mieście, jak Shang-. 
hai, liczącem 5 i pół miljona mieszkańców, 
znajdowało się 154 składaczy i 66 maszy- 
nistów, Anglicy mają własne drukarnie 
i pisma, Ludność miejscowa mało czyta. 
V całem państwie chińskiem wychodzi 
zaledwie siedem dzienników chińskich. 

W ostatnich latach widoczne jest odro- 
dzenie się Chin, Ruch postępowy, zogni- 
skowany w Kantonie, świeci coraz wiek- 
sze tryumfy, Ruch ten niesie przewrót eko-. 
nomiczny, a równocześnie swobodę „olby= 
watelską, Wpłynie to dodatnio na rozwój 
szkoły, prasy, książki oraz na rozwój 0% 
ganizacyj robotniczych. 


BELGJA; 

Zatarg o warunki pracy, o którym pisa- 
liśmy w poprzednim numerze, został zaże- 
śnany, Organizacja właścicieli w ostatniej 
chwili zgodziła się na ustępstwa. Zawarto 
tymczasową umowę, na mocy której prze- 
dłuża się obecńą umowę do 31 marca; 
przypadające w tym czasie podwyżki dro- 
żyźniane będą stosowane, Obie strony nie- 
zwłocznie przystępują do opracowania no- 
wej umowy, która ma być gotową do 
1 marca. Nowa umowa opierać się będzie 
na wskaźniku drożyźnianym i stosowaniu 
co kwartał dalszych wskaźników. 

Umowę -tẹ podpisali przedstawiciele 
właścicieli drukarń ze wszystkich miast 
Belgji z wyjątkiem Anvers i Bruges. 


Z Miedz. Sekr. Druk. 


Zarząd Związku Drukarzy w Norwegji 
zawiadamia, iż przy ustalaniu wskaźnika 
drożyźnianego, Cemtralny związek właści- 
o. ma wysunąć żądanie obniżenia zarob- 
ów. 


Oto co piszą do M, S, Druk. koledzy 


norwescy, Widoki ma polubowne załat- 
wienie tej sprawy są bardzo małe. Cen- 
trala przedsiębiorców ma zamiar zmusić 


organizacje robotnicze do przyjęcia zniżek 
zarobków od 25 do 33%, Drukarze odma- 
wiają zgody na to pogorszenie warunków 
pracy; spodziewany jest lokaut, 

Belgii, w Lieges, na tle stosowania 
zawartego porozumienia w trzech drukar- 
niach gazetowych, wybuchł strejk, 


PODRĘCZNIK DLA ZECER ÓW 
opracował 


ROMAN MATHIA 


Cena za egzemplarz zł, 5, 


PODRĘCZNIK KALKULACJE 
ROBÓT DRUKARSKICH 
opracował 
ROMAN MATHIA 
Cena za egzemplarz zł, 10. 


Do nabycia u autora, Warszawa, ul, Bed- 
narska Nr, 9, telefon Nr. 216-54. Konto 


w P, K, O. Nr. 10-639, 
Na prowincję wysyłka za zaliczeniem. 
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